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PRENUMERATA wynosi 
w Krakowie miesięcznie 
2 kor., kwartalnie 6 kor. 
Za dwurazowe odnosze­
nie do domu dopłaca się 
60 nak — za jednora­

zowe 40 hal.
Na prowinejri m iesię­
cznie 2 kor, 70 h., kw ar­
talnie S kor. W państwie 
niemieckiem kw artalnie 
10 kor., w innych pań­
stwach kw L j  ialnie 12 kor.
Zmiana adresu 40 hal. WYDANIE PORANNE.
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Rosyanie pobici 
w Lubelskiem.

Wiedeń. (T. B.) Z wojennej kw atery  prasa- o wiele gwałtowniejsze jak ataki Japończyków.
wej donoszą urzędownie: J a k  obecnie slwier- 
dzono, wojska nasze w walce koio Kraśnik za­
brały 2.200 jeńców do niewoli. W zięci do nie­
woli oficerowie rosyjscy, k tórzy  brali udział w 
wojnie rosyjskiej przeciw Japonii, zgodnie o- 
świadczają, że ataki naszych sił wojennych były

Wiedeń. (T. B.) Z wojennej kw atery  praso­
wej donoszą urzędownie: Według ostatnich wia­
domości zabrano w walkach pod Kraśnikami 
przeszło 3.000 jeńców, trzy sztandary, 20 dział 
i 7 karabinów maszynowych z końmi.

4 2  ctm. możdzieże niemieckie.
Dlaczego Niemcy zdobyli forty belgijskie.

Przed konklawe.
Berlin. (T. B.) Biuro W olffa donosi:
W dziennikach berlińskich ogłoszono za ze­

zwoleniem sztabu jeneralnego ryciny fortów 
pancernych Loucin z tw ierdzy Leodium, które 
dają jasny obraz strasznego skutku niemieckiej 
ciężkiej artyleryi. Po raz pierwszy dowiaduje 
się publiczność o istnieniu 42 cm moździerzy 
oblężniczych, z których jeden strzał wystarcza 
aby najsilnieiszy pancerz betonowy przebić. 
Były to właśnie te armaty, o których jeneralny 
kwatermistrz doniósł, że nieprzyjaciel ich nie 
znał. Fakt,, że było możliwem arm aty  o takiem  
działaniu zupełnie niepostrzeżenie w tajem nicy 
przed zagranicą zbudować, jest świetnym do­
wodem dobrego p rz j gotowania do wojny w cza­
sach pokojowych.

Francuzi przyznają się do klęski.
Paryż. (T. B.) W ydany ania 24 bm. o 11 w  

nocy kom unikat donosi, że arm ia operująca n a  
zachód od rzeki Mozy została przez Niemców 
zaatakow ana i w sposób godny podziwu stawia­
ła opór. Dwa francuskie korpusy armii ruszyły 
naprzód i zostały przyjęte morderczym ogniem, 
lecz nie ustępowały. Gdy jednak gw ardya pru­
ska wykonała kon tratak , francuskie wojska mu­
siały się cofnąć, zadając nieprzyjacielowi ogro­
mne straty . Na wschód od Mozy wojska francu­
skie, k tóre maszerowały przez bardzo trudny te­
ren, zostały silnie zaatakow ane i musiały się co­
fnąć po zaciętej walce. Z drugiej strony udało 
się Rosyi wkroczyć do serca Prus wschodnich. 
Na południu od rzeki Semois w Belgii angielskie 
i francuskie wojska ustaw iły się w dobrych po- 
zycyach. Nasza kaw alerya nie ucierpiała. Fizy­
czny i m oralny stan naszych wojsk jest wybor­
ny. F rancuska arm ia teraz zachowa się defen- 
zywnie, aby  w danej chwili móc znów przejść 
do ofenzywy. Straty nasze są znaczne, nie mo­
żna ich jednak dokładnie stwierdzić. Także 
Niemcy poneśli ciężkie straty . Francuzi wczoraj 
czterokrotnie podejmowali w Lotaryngii kontr­
atak, zadając nieprzyjacielowi bardzo poważne 
straty. W komunikacie oświadcza się dalej, że 
jest wprawdzie rzeczą ubolewania godną, iż plan 
ofenzywy nie osiągnął celu, ale zdaje się, że 
stanowisko ofenzj wne (?) pozostanie już wobec 
osłabionego nieprzyjaciela niezachwianem. Nie­
mieckie wojska kaw aleryi, operującej na skraj­
nym prawym skrzydle samodzielnej dywizyi, 
w kroczyły w okolicy Roubaix Turcoing, k tó ra 
broniona jest tylko przez wojska terytoryalne 
(tj. pospolite ruszenia).

Rzym. (T. B.) Przybyło tu  już kilku kardyna­
łów, k tórzy  dziś odbyli naradę. Dwóch kardy­
nałów am erykańskich, dalej kardynał z Brazylii 
i kardynał z K anady nie przybędą na czas na 
konklawe.

Śpiewacy kaplicy sykstyńskiej rozpoczęli pod 
kierownictwem Pcrosiego próby na trzy uroczy­
stości żałobne, które się odbędą z inieyatywy 
świętego kollegium w ostatnich trzech dniach 
novemdiale żałobnego za papieża, .Tak dzienniki 
donoszą, prawni doradcy W atykanu wydali

Wojna rosyjsko-iurecka.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. W. Journal41 donosi z 

Bukaresztu: W iceprezydent Izby deputowanych 
C. S t e r e, omawiając obecną sytuacyę, a zwła­
szcza stanowisko Rumunii w obecnej wojnie 
światowej, oświadczył między innemi.

„Wojna turecko-rosyjska prawdopodobnie w 
najbliższych dniach będzie już rzeczą dokona­
ną. W woinie tej weźmie udział po stronie Tur- 
cyi Bułgarya. Rumunia prawdopodobnie nie 
będzie mogła w takim razie zachować neutral-

W iceprezydent Stere zakończył oświadcze­
niem, że przyszłość Rumunii zależy od rozwią­
zania obecnego konfliktu, a zatem neutralność 
Rumunii utrzymać się nie da.

orzeczenie za ogłoszeniem dosłownem testam en­
tu Papieża Piusa X. Ostateczna dccyzya w tej 
sprawie należy do kolegium kardynałów .

Kondolencya ciała dyplomatycznego.
Rzym. (T. B.) Kolegium święte przyjęło 

wczoraj przedpołudniem w sali tronowej W aty­
kanu ciało dyplom atyczne. Zjawili się wszyscy 
obecni w Rzymie włoscy i zagraniczni kardy­
nałowie. Ambasador austryacki ks. Schoenburg 
jako doyen ciała dyplom atycznego wygłosił w 
języku francuskim przemówienie, w którem  
dał wyraz współczuciu z powodu zgonu papieża 
Piusa X. na co kardynał-dziekan Vanutelli od­
czytał odpowiedź również w języku francuskim.

Telegramy.
(Telegramy »Głosu NaroJu« z dnia 26 Sierpnia.)

Legioniści śląscy.
Cieszyn. (Tel. wł.) Zawiązała się tu  sekeya 

śląska N. K om itetu Nar., w skład której we­
szli dyr. Domagalski, posłowie Michejda, ks. 
Londzin i Reger tudzież Dr Zaleski. Sekeya po­
dzieliła się na komisye: finansową, wojskowo- 
aprow izacyjną i organizacyjną. Sekeya w y­
ekwipuje 400 Sokołów śląskich, którzy wstąpią 
do legionu zachodniego. Dotychczasowa akcya 
składkowa dała 37.000 kor.

Fortyfikowanie Petersburga.
Wiedeń. (Tel. wł.) ,.Reichpost“ donosi o wiel­

kich robotach fortyfikacyjnych w Petersburgu. 
Ażeby robotników "wstrzymać od rewolucyi, 
zwłaszcza wobec zastanowienia ruchu w wiel­
kich fabrykach, władze głosiły plakatami, że ro­
botnicy mugą znaleźć zajęcie przy robotach for­
tyfikacyjnych w Petersburgu za wprost niezwy- 
kłem w Rosyi wynagrodzeniem 3 rubli dziennie. 
P race mimo to idą opornie i potrw ają przynaj­
mniej 3 miesiące.

Co powiedzą Stany Zjednoczone?
Wiedeń. (Tel. wł.) Kopenhaski „Politikon44 

potwierdza wiadom ośP (według doniesienia N. 
W. Journalu), że S tany Zjednoczone wysłały 
silną eskadrę ku wyspom Filipińskim. K oła a- 
m erykańskie nie wierzą by Japonia zaatako­
w ała Kiaotszao, bo tworzyłoby to casus bełli 
dla Stanów Zjednoczonych.

Pod okupacyą riemiecką.
Berlin. (T. R.) Cała prasa belgijska z wyjąt­

kiem antwerp&kiej wychodzi w języku niemiec­
kim.

Vanderbildt o wojnie.
Berlin. (T. B.) „Breslauer Zeitung44 ogłasza 

rozmowę z Vanderbildtem , k tó ry  oświadczył, że 
uważa za największą hańbę XX. stulecia, iż An­
glia podała rękę do najstraszniejszej zbrodni, 
jaką  kiedykolwiek popełniono wobec narodów 
cywilizowanych ze strony głupiego fanatyzm u 
i chorobliwego szowinizmu francuskich deka- 
dentów i rosyjskich barbarzyńców. Jestem  
przekonany —  oświadczył dalej V anderbildt — 
że historya w yda jednom yślny potępiający w y­
rok na angielskich mężów stanu jeszcze bar­
dziej jak na Francyę i Rosyę. Nie można sobie 
wyobrazić, aby rząd angielski miał długo naród 
za sobą. Sądzę raczej, że naród pociągnie do 
odpowiedzialności mężów stanu i że Anglia 
wojnę jak  najszybciej ukończy. Jak  Ameryka 
tak  i Anglia ma najw iększy interes w utrzym a­
niu Niemiec, zdegenerowana Francya zasługuje 
na to, by zginęła.

Co się dzieje w Albanii.
Rzym. (T. B.) „M esagero44 donosi z San Gio-

Korpus angielski.
• Wiedeń. (T. B.) „Reiehspost44 donosi w dniu 
24-go b. m. że angielska armia posiłkowa 
zasiała wysadzona na ląd francuski pod portem 
Havre. Armia ta znajduje się już nad rzeką Mo­
zą, na południe od Namur.

vanni di Medua: Oficerowie, którzy  wrócili do 
Włoch ze Skutari opowiadają, że panuje tam 
spokój. A dm inistiacyę miast objęła komisya u 
tworzona przez konsulów. Komisyi tej przewo­
dniczy konsul austryacki. Czarnogórcy nie 
przekroczyli granicy, nieprawdą też jest, jako­
by obsadzili górę Tarabosz.

Przeciw plotkom.
Wiedeń. (T. B.) „Cor. W ilhelm.44 występuje 

ponownie przeciw różnym bezsensownym i nie­
sumiennym plotkom wojennym, które nie o- 
szczędzają naw et osobistości wojskowych, sto-
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jących na Wysokiem stanowisku. Koresponden-' zmienią. Bądź co bądź Anglia, Rosya, i Francya 
cya wzywa, zeby sprawców tych plotek wyśle- zawdzięczają przewagę swą pozorną osadom, 
dzić i ująć. , k tórych zasadniczą cechą nadzwyczaj rozległe

Odznaczenia woiskowe i P a t r z e n i e ,  podczas gdy tylko angielskie osa-
 ̂ ' dy mogą się w ykazać odpowiedniem zaludnie-

Monachium. (T. B. Cesarz niemiecki nadał niem. W ynika z tego ten  fakt, że Rosya i Fran- 
bawarskiem u następcy tronu order Żelaznego cya rozporządzają z b y t k i e m  p r z e  s t r  z e- 
Krzyża II. i I. klasy. n i, k tóre nie w yzyskane należycie nie tylko

Berlin. (T. B.) J a k  dzienniki donoszą, cesarz nie dodają tym państwom potęgi, lecz przeci- 
Wilhelm wystosował do następczyni tronu de- wnie, ta pustynna rozległość może być w toku 
peszę z wyrazam i radości z p o w o d u  z w y -  w ypadków w ojennychdlanichfatalną. OdkądAn- 
c i ę s t w a  n a s t ę p c y  t r o n u ,  którem u ce- glia zajęła całą południową Afrykę, rozporzą- 
sarz nadał żelazny krzyż II. i I. klasy. W tej de- dza również ziemiami słabo zaludnionemi. Prze- 
peszy donosi cesarz, że także drugi syn jego ciwnie m ają się rzeczy po stronie trójprzymie- 
Oskar brał udział w walce i również odznaczył rza. Tu wszystkie trzy państw a, a zwłaszcza 
się, za co także otrzym ał żelazny krzyż II. ^Niemcy posiadają terytoryum  mniej, aniżeli 
klasy. potrzebują w stosunku do swego zaludnienia.

W ojna obecna wynika zdaniem prof. Kjellena 
właśnie z tej kwestyi, że trójporozumienie za­
garnia wciąż przestrzenie ponad swą potrzebę,

I podczas gdy trójprzym ierzu brak przestrzeni.
Sztuttgart. (T. B.) Król wirtemberski Wil­

helm udał się na plac boju.
Konstantynopol. (T. B.) „Tasvir E fk iar“ d o - . Zwłaszcza zaś zasadniczą cechą sytuacyi mię 

nosi, że poddani tureccy we Francyi traktow ani dzynarodowej jest niekorzystny stosunek mię- 
są jak  wTogo wie. W Marsylii naw et kobiety tu - ' dzy isto tną potęgą Niemiec a państwowo-geo 
reckie napastow ano i wyrzucono na ulicę. j graficznem ich rozszerzeniem. Niemcy chcą stać 

Rzym. (T. B.) Am basador włoski Bollati wy- się potęgą ogólno-światową, a nietylko europej
jechał wczoraj do Berlina.

Finansowe skutki wojny.
Wiedeń. (T. B.) Dzisiejsza „W iener Ztg“ o- 

głasza rozporządzenie ministeryalne dotyczące 
dalszych wyjątków co do zawieszenia prywa­
tnych zobowiązań pieniężnych. Podług tego 
rozporządzenia postanowienie § 1 rozporządze­
nia cesarskiego z 13 sierpnia (o m oratoryum) _________ ____ _______
nie ma zastosowania do żądań pieniężnych za (g ZWecyi i sam uznaje to za słuszne, gdyż dla 
sprzedane przedm ioty lub dostarczone to w a ry ! g zwecyi obosiecznein byłoby stanąć po tej czy 
na podstawie^ umów, które zostały zawarte owej stronie. Szwecya musi jednak być gotową 
przed 1 sierpnia, jeżeli oddanie lub dostarczenie . (j0 obrony swych granic i skutkiem  tego może 
tow aru nastąpiło dopiero po 31 lipca, chyba że ^yć zmuszoną do politycznej łączności z Niem-

ską i w tein tkw i punkt ciężkości. Zdaniem 
prof. K jellena teraźniejsza wojna nie zdecyduje 
tej kw estyi jeszcze, lecz znajdujemy się na 
wstępie całego okresu nowych wojen, z k tó­
rych niniejsza jest tylko pierwszą.

Inny uczony szwedzki, Gustaw Steffen profe­
sor ekonomii politycznej w uniwersytecie 
Sztokholmskim i poseł do parlam entu szwedz­
kiego wyraził opinię swą w wywiadzie udzielo­
nym redaktorow i „Vossische Zeitung“. Prof. 
Steffen mówił, że odpowiedzialne sfery oficyal- 
ne szwedzkie oświadczyły się za neutralnością

cami. Każdemu Szwedowi wiadomo bowiem, że 
Rosya jest jego nieprzyjacielem i że po zała­
twieniu się z F inlandyą Rosya zabrałaby się do 
Szwecyi. Zresztą Finlandya czeka tylko na klę­
skę Rosyi, żeby się od niej oderwać.

dostaw a ta  miała nastąpić przed 1-szym sier­
pnia b. r.

Co do wpływu wypadków wojennych na 
k o n trak ty  dostaw  zaw arte przed 1-szym sier­
pnia b. r. k tóre jednak po 31 lipca miały być 
dotrzym ane, rząd przyszedł do przekonania, że 
nie uchodzi w ydawać m oratoryum  na inne żą­
dania aniżeli pieniężne i dlatego należy takie I / '* * * . .
żądania traktow ać podług ogólnych zasad pra- t v W r y C r  p O l l i y C Z f i y .
wnych.

Szwecya zbroi się dalej.
Kasy chorych i moratoryum.

^  v , . . .  . Dochodzą nas wiadomości na Kopenhagę, ze
Wiedeń. (T. B.) K asy chorych i inne organi- ^ szwe(j zk; Wyd^ł rozporządzenie, powołują- 

zacye są w skutek stanu wojennego^ w przykrem  j ce na dzień 24 sierpnia dalszą klasę piechoty, 
położeniu, ponieważ żądania do nich stawiane ;nżynieryi wojskowej i podwód. Tych ostatnich 
są wyższe i z drugiej strony członkowie ich z (j u.je p jasy naw et. Jak o  powód przytoczono 
p o ro d u  pogorszenia się sytuacyi gospodarczej ■ ua„m cą potrzebę „wzmożenia stanu bezpieczeń- 
nie mogą regularnie płacie w kładek. Poniew aż! st ^ a k ra ju ”
zwroty wkładek na książeczkach oszczędności, \y edług uchwały parlam entu szwedzkiego 
ulokowanych nie są z m oratoryum  wy kluczone,, państwo przyjęło na siebie 80 proc. ubezpiecze-
m ogłyby kasy chorych w skutek odm ówienia' • -----  ... .—  j . —  ---------  ...
wypłat z ich kont dostać się w przykre położe­
nie. Aby temu zapobiedz, m inisterstwo spraw
wewnętrznych przez władze krajow e zwróciło 
się do kas oszczędności z apelem, aby wobec

nia wojennego za okręty  handlowe, czynne w 
utrzym ywaniu łączności z zagranicą.

Modły tureckie za trójprzymierze.
Odkąd istnieje wiara w Ałłaha i w Mahometa,

kas chorych i innych podobnych instytucyj, bez . proroka, zdarza się po raz pierwszy, że Mu 
względu na to^ czy m ają charak ter publiczny, zujniallpe niodlą się po meczetach o zwycięstwo
czy też pow stały z .in icyatyw y pryw atnej —  o 
ile możności nie korzystały  z m oratoryum  i uła­
tw iały im ich zadania, wypłacając im potrzebne 
kw oty.

Londyn. (T. B.) Ogólne moratoryum, to zna­
czy termin wysunięcia w szystkich płatności w 
całej Anglii, przedłużono aż do 4 października.

Nowy Jork. (T. B.) W ydano banknotów do­
raźnych (Notstandsnoten) na sumę 153 milio­
nów dolarów, prócz tego innych banknotów  na 
118 milionów.

Nowy Jork. (T. B.) Sekretarz stanu zarzą­
dził, aby dawano zaliczki na bawełnę znajdują­
cą się w m agazynach.

Zn szGtdzkisj opinii publicznej.
Polityk szwedzki prof. Kjellen ogłosił w cza­

sopiśmie „Det nya Swerige“ („Nowa Szwe- 
ćy a“) zajm ujący artyku ł o sytuacyi politycz­
nej. Zaczyna od stwierdzenia fak tu , że trójprzy­
mierze reprezentuje w Europie około 150 milio­
nów ludności, i tyleż mniej więcej hektarów  po­
wierzchni, podczas gdy trójporozumienie w yra­
ża się w tym  stosunku liczbami 220 i 625 milio­
nów. Ale zważyć należy, że olbrzymią część 
trójporozumienia stanowi niezmierny obszar, 
którego atoli nie można brać na seryo w rachu­
bę, a mianowicie Rosya azyatycka. Odliczywszy 
to i również kolonie angielskie, a po stronie 
trójprzym ierza niewielkie kolonie włoskie i nie­
mieckie, otrzym am y dla trójprzym ierza liczby 
150 i 600, a dla trójporozum ienia nie wiele się

giaurów. A mianowicie we wszystkich mecze­
tach K onstantynopola odbywają się publiczne 
modły o zwycięstwo oręża austryackiego i nie­
mieckiego.

Zapasy zboża w Rumunii.
Stwierdzono, że Rumunia posiada ‘przeszło 

5.000 wagonów pszenicy, 10.000 wagonów ku­
kurydzy i tak  obfite zapasy wszelkiej spiży, że 
nie zachodzi zgoła potrzeba zakazyw ania eks­
portu; a więc zniesiono zakaz tak i wydany 
chwilowo. Zniesienie to wychodzi wobec zam­
knięcia Dardanelów wyłącznie na korzyść Au- 
stry i i Niemiec. Dzienniki rum uńskie donoszą, 
że obydwa te państw a poczyniły w Rumunii 
znaczne zakupy.

Wrzenie w Indyach.
Z Konstantynopola donoszą, że wśród Muzuł­

manów Indyi wschodnich coraz widoczniejsze 
jest wrzenie, zwracające się przeciwko Anglii 
i że w kilku miejscach zaniosło się już na ro­
kosz.

Spotrzeliowanie amunicji 
w wojnie

ojny czasów ostatnich staw iają zarządom 
wojskowym olbrzymie zadanie do spełnienia 
tam, gdzie chodzi o dostarczenie amunicyi kara­

binow ej i działowej. W porównaniu do wojen 
dawniejszych, spotrzebo wanie amunicyi jest ol­
brzymie.

Od czasu wojny rosyjsko-japońskiej posiada­

my pewne dane co do rozrzutności, z k tó rą  w 
wojnach nowożytnych używa, się amunicyi. — 
Dzieło rosyjskiego sztabu jeneralnego o kam pa­
nii m andżurskej z r. 1904-5 zawiera daty  au ten­
tyczne, k tóre w obecnej chwili posiadają ak tu ­
alną wartość. W ynika z nich, że rosyjska pie­
chota spotrzebowała na jednego szeregowca: 
w bitwę pod Liaojanem 170 ładunków, w bitwie 
pod Szaho 150 a pod Mugdenem 196. Liczby te 
są przeciętne. Oddziały najwięcej eksponowane 
spotrzebowały daleko więcej ładunków  na je­
dnego szeregowca, tak , że w niektórych z nich 
wypadało naw et po 400 ładunków.

Te ogromne ilości wystrzelonych ładunków 
znajdują przyczynę w broni magazynowej. W 
wojnie bowiem francusko-pruskiej przeciętnie 
wypadło na jeden karabin (po stronie P rusa­
ków i sprzymierzonych kontyngentów ) tylko 
56 ładunków, a najwyższe spotrzebowanie ró­
wnało się tylko 200 ładunkom  na szeregowca.

Co się tyczy ostatnich wojen bałkańskich nie 
posiadam y wprawdzie danych autentycznych, 
wedle jednak  wiarygodnych informacyj zużyt­
kowanie amunicyi w piechocie było jeszcze wię­
ksze, niż w wyżej podanych cyfrach.

Podobnie jak  z amunicyą piechoty, ma się 
rzecz także z amunicyą arty lery i polowej. Za­
prowadzone obecnie we wszystkich armiach 
działa szybkostrzelne „zjadają” olbrzymie ilo­
ści ładunków. Podczas gdy w bitwie pod St. 
P rivat (r. 1870) na jedno działo pruskie, wzglę- 
wnie saskie, wypadło 53 ładunki, a w bitwie 
pod Sedaiiem tylko 37 — to  w bitwie ostatnich 
czasów na jedno działo jest potrzeba — co naj­
mniej 200 ładunków.

Do powyższych liczb dodać jeszcze trzeba 
pociski ręczne, czyli g ranaty  i am unicyę spo- 
trzebowaną przez kaw aleryę, gdy zsiada z ko­
ni i zastępuje piechotę a  także amunicyę, k tó ­
rej potrzebują oficerowie wszystkich gatunków  
broni do swych rewolwerów, względnie pisto­
letów autom atycznych.

Kronika.
Z ruchu publicystycznego na wolnych zie­

miach Królestwa Polskiego. Onegdaj zamieści­
liśmy notatkę o piśmie założonem świeżo w 
Kielcach przez p. Wróblewskiego. Dziś otrzy­
mujemy cztcrokartkuw ą broszurkę, w ydaną 
przez osoby p r y w a t n e  w Miechowie p. t. 
„W ielka wojna 1914 r. — Polacy  wobec woj­
ny” . Broszurka ta  dając zarys ogólnej sytuacyi 
politycznej w Europie, przedrukowuje manifest 
naszego Koła Polskiego. Tego rodzaju ulotne 
wydawnictwa, powstające po małych miastecz­
kach, mogą mieć wielkie znaczenie dla zmiany 
obecnej oryentacyi politycznej społeczeństwa 
w Królestwie Polskiem, fałszywie informowa­
nego przez agencyę petersburską o sytuacyi 
politycznej.i wojennej.

Klub Prawników i Koło literackie złożyły 3.000 
koron na Legiony Polskie.

Wielki Wydział Kasy Oszczędności m. Pod­
górza przeznaczył na  Legiony Polskie 5.000 K. 
Uchwala ta  potrzebuje zatwierdzenia Namie­
stnictwa.

Broń dla drużyn polowych Sokoła. Wobec za­
kazu przechowywania w domu wszelkiej broni
(karabiny, pistolety, rewolwery, pałasze etc.), 
uprasza się posiadaczy tejże, by zechcieli ją  zło­
żyć w Sokole na uzbrojenie Drużyn polowych.

Prowlantura Legionu Zachodniego N. K. N. 
przeniosła się do Oleandrów, obejmując oprócz 
działu aprowizacyi także oddział transportow y 
i kw aterunkow y.

Popa rosyjskiego przyprowadzili Strzelcy do 
Krakowa jako  jeńca. Nazywa się Iwan Zwidrys. 
jest z pochodzenia Łotyszem. Pełnił on obowią­
zki popa w Miechowie przy rosyjskiej cerkwi. 
Pop internow any został w Oleandrach, nastę­
pnie oddany będzie władzom wojskowym.

Za waleczność. Z Budapesztu donoszą: Wczo­
raj odbyło się uroczyste wręczenie srebrnego 
krzyża waleczności I. k lasy  kapitanow i okrętu 
Towarzystwa dunajowego „Kobor” , k tó ry  od­
znaczył się szczególną walecznością w walce 
z Serbami.

Na austryacką flotę powietrzną. Wiedeński 
Centralny Komitet dla utworzenia austryackiej 
floty powietrznej wręczył kw otę 125.000 koron 
ministerstwu wojny jako częściowy dochód ze 
składek w Górnej Austryi, na Morawach i 
w Czechach. Ogółem dotychczas kom itet cen­
tralny dał na ten cel m inisterstwu 1,507.000 K.

M anifestacya. Z Pragi .donoszą, że odbyły się 
tam nmnifcstacye patryotyczne. Wzięło w nich 
udział 1.500 osób niosąc portre ty  cesarza F ran ­
ciszka Józefa i cesarza Wilhelma.
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